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Trzecie posiedzenie sejm owe po zagaje­
niu, dnia 26 go lipca.

(Dokończenie.)

Posiedzenie  rozpoczęło się o pó ł  do l i t e j  
odczytan iem pro t ok o łu ,  k tóry  bez wszelkej  
odmiany  przyjęto,  Po iem odczytano  kilka 
p r ó ś b  o pozwolenie  wyjazdu,  i udz ie lono  
takuwe .  Nas tępnie  odczytał  sekretarz p o d a ­
nie wydzia łu  mieszczan,  gw ardyi  na ro do wej  
i s tu de n tó w  do sa m ow ła dn ego  zg romadze­
nia s e jm ow ego ,  k tó re  w zmi anku je  o p o ­
wszechnej radośc i  l u d u  podczas zagajania 
sejmu,  k tórą  i wydzia ł  podzielał ,  i o o b o ­
wiązku wydzia łu,  s ta ran ia  się o to, aby zgro­
madzenie  se jmo we  bez przeszkody m ogł o  
o b r a d o w a ć ;  dalej zawiadamia  toż pi smo, że 
okol iczności  teraźniejsze zrobi ły  koniecznem 
ciągłe i s tn ien ie  tego k lubu ,  k t„ ry  jak św ia d ­
czą jego  dzieje , pows ta ł  wraz z m i n i s t e r ­
s tw em ,  jako dziecię rewolucyi ,  i przyjąwszy 
na siebie odpowiedz ia lność  za bezpieczeń­
s two własności  tak pa ńs t wa  jak  i p r y w a ­
tnych ludzi ,  pe łn i ł  dotychczas ten o b o w ią ­
zek z jak  na jwiększą  s tarannością ,  k tóry  to 
ciężar nie zajął  z niego dotąd  jeszcze żaden 
urząd Sądzi  zatem óve k lub  namieniony ,  że 
ako je a y n y  urząd  ludowy w e  W i e u n i u  p o ­

win ien  zawiadamiać  sejm o swoic h  u c h w a ­
łach, a oraz oświadcza,  że tak d ług o  chce 
istnieć do pokąd  sejm nie uc hw al i  j ego  r o z ­
wiązania ,  lub dokokad  m in is te r ju m  nie us ta ­
nowi  jakiej  innej  zwierzchności ,  k tóraby  
tak była uorgan izowaną ,  aby cel wydz ia ł u  
osięgnąć  zdołała.  W ydz ia ł  chce działać we  
spół  z m in i s te r s tw e m  ku  w s p ie r a n iu  u rz ę ­
d ó w  i ku  obi onii p r a w  obywate l sk ich.  II- 
prasza on zatem sejm o fankcyę  w lej 
mierze.

Na wniosek p r e  z y d c n t a  pos ianawin  zgr o ­
madzenie ,  u c h w a ły  wydz ia łu  uznać za w aż ­
ne, p ro śb ę  zaś o sankcję odesłać do komi-  
syi petycyjnej  Na zapytanie  B o r  r o s z ą :  
czyli wydzia ł  petycyjny s tanowczo od pow ie  
na tę p rośbę ,  lub czy raz jeszcze p o te m  ma 
być wzię tą  pob  obradę ,  oświadcza prezydent ,  
że to osta tnie  nas tąpić musi .  W  skutek  
skarg,  M i  k i  o s i  t s c h a ,  żc w sp rawozd an iu  
s tenograf icznem oznaczono w y b ó r  jego  i Neu- 
m anua  jako nie ważny,  uch w a lo n o  p o p r a ­
wić  to miejsce,  ki lka w n io s k ó w  Loehnera  
z p o w o d u  jego  słabości,  od łożono na przy­
szłe pos iedzenie.  Również tak samo stało 
się. z wniosk ,em Sierakowskiego,  zgadzającym 
się z wnioskami  powyższemu Pot em  odczy 
tał  sekre ta rz  S t r e i t  nas tępujący  wniosek 
K u d l i c h a :  Zgromadzenie  se jmowe raczy
uchwal ić ,  iż odtąd  zostaje znies ionym wsze l ­
ki s tosunek  pod dańs t wa,  wraz z połączone- 
mi  z n im p r a w a m i  i obowiązkami ,  zast rze­
gając sobie oraz pr zy tem  rozs lrzygnienie te ­
go pytania,  czyli i jakie ma nastąpić w y n a ­
grodzenie  w  tei mierze.

h u d l i c h :  W n io se k  jego nie ma nic in ­
nego na względzie,  j ak tylko z równanie  
wszystk ich  s to su nk ów ob y w a te l s k i c h ,  p o ­
międ zy  t y m i ,  k tórych  zwano p o d d a n y m i ,  
i tymi,  k tórzy nie mają  tego miana;  dotych 
czas b o w i e m  nakręcano  tylko we d le  po t r ze ­
by u s t aw ę o s tosunku pod dańs twa,  u łożoną  
jeszcze w  czasai h przed  Józefińskich,  nigdy 
taś  nie zmieniano  istoty jej, nigdy jej  zasad 
nie obalono.  Duty chczas przest rzegano ty lj, o 
s t rony m a te r ja im j ,  ilości dni  roboczych i 
danin,  n iedbano  zaś o i s to tę  rzeczy. Zasady 
tej us tawy nie zmieniono  nigdy Wol ność  
po d d an y ch  jes t  jeszcze tak ograniczoną,  że 
często mo żn a  stan ich  Dorównać ze stanem

oblężenia.  Sejm, mianujący  się lu dow ym ,  
nie po w in ien  tego cierpieć.  Nie skrycie i 
milcząco także uczynić to pot rzeba ,  p rzec i ­
wnie ,  sam ow ła dny  luu  powinien  uroczys tą  
wydać  proklamację ,  że s tosunek  doddańs tw a 
zostaje zniesionym Co cesarz Jozef  ro z p o ­
czął, to l u d  sam m u si  dokończyć dzisiaj. 
Byłoby  to znakiem jakowregoś n iedołęs twa ,  
gdyby sejm poczuwający się do samowła-  
dności  ludowej ,  pa t rza ł  oboję tnie  na to, że 
k t óraś  p r ow in eya  jęczy pod  ja r zm em  ta k ie ­
go s tosunku,  k t ó ry  się mało  co od n iewoli  
osobistej  różni.  Sprzeciwia to się wsze lk iemu 
rozumo wi ,  że tu zasiadają poddani  i oby wa­
tele pańs twa ,  poddani ,  którzy zawisają od 
samowolnośc i  lada tyranika w ie j s t  iego. Ten 
s tosunek  trzeba znieść koniecznie,  a lb ow ie m  
p r a w o  to nakazuje,  a rozkaz ten opar ty  na 
w y r o k u  pol i tyki .  Mówio no  częsio że u w a ­
ga kra ju  na sejm jes t  zwrócona , po n a jw ię k ­
szej części j ednakże  jes t to  uwaga  poddanego.

N ie do wia rs tw o  ch ło pa  o b u dz on e ,  szeroka 
przepaść  dzieli  lud mie jsk i  od intel łgencyi ,  
groźniejsza naszym s tosunkom społecznym,  
niż tak zwutny pro le ta r ia t  Jeżeli  teraz nie 
w yr zekni em  zniesienia tego s tosunku,  to u- 
fność wie jskiego lu d u  ca łk iem zniknie,  i na 
przysz łym se jmie  zamias t  60—70 c h ło p ó w  
przybędz ie  lu300 .Trzcba znieść a no rm a ln y  stan 
rzeczy, przez k tóry  ten s tosunek już fakty­
cznie jes t  obalony.  Mogłoby się k e m u  za­
chcieć wykonyw an ia  spróchnia łych  ustaw, 
i ł a two wzniec i łby  pożar nie do ugasnie-  
nia. Uchwała  ła tw a ;  wniosek  mowrcy ma na 
celu rowność  pol i tyczną ;  nie chce się zapy­
tywać,  jak wy kupno wykonać.  To w ym aga  
dłuższej  deba ty ,  ale co \  niosek wyrzeka,  
to wszyscy przyjąćby mus ie l i .—Trzeba  wyrzec 
z równanie  wszys tkich,  k tórego  wszyscy p r a ­
gną, aby prze to  postąpić  o krok ku j e d n o ­
ści, aby dać l udow i  szanowne us tawy za­
mias t  pogardzonych.

1 Całe zgromadzenie  powsta je na poparc ie  
w n io sk u  — (d ługie  oklaski.)

P r e z y d e n t  pyta, czy wniosek  ma być 
odes łany do sekcyj?

S t r a s s e r :  W niosek  pow i ta no  radośni e ;  
ale pan Kridl i cli uczynił  uwagę ,  że we  wszy­
stkich prowincyach  islnieje poddańs tw o .  
(Wrzaw a,  n iespokojność w izbie.)^Mow'ca jest. 
d e p u to w a n y m  prowinc yi  Tyrolu,  a lam n iema 
poddańs twa (Niepokój  wzmaga  się.J

P r e z y d e n t  zapytu je;  czy woiiosek o d e ­
słać do sckcyj ,  czy wziaś pod  obr ady?

Uchw alon o  aby go wziąć po u pł yw ie  3 
dni.

M a y e r .  Jes t  jeszcze wniosek  r ów nie  p i l ­
ny, do k tor ego  zaraz po dziennym porządku 
przys tąpić należy, to jest  wniosek o zm ia ­
nie u s ta wy rekru tac y jne j ,  k tóry  z d w u  b ę ­
dzie miał  p ie rwszeńs two?

F i s c h h o f :  Ważnoś ć  obu  w n io s k ó w  nie 
jest  równa.

Tymczasowa us tawa  rekru tacy jna  jest  zby ­
teczną ; bo zapewne dojdzie na prowineye  
po  uskutecznione j  rekrufacyi ,  i tylko n ie ła ­
du  przyczyni.

S e k r e t a r z  S t r e i t :  Nie wniose k  Slra- 
se ra ,  ale wniosek  Sel ingera  ma być wzięty 
pod  ob rady  za 3 dni.

S z a b e l  Z każdym dniem przybywa w n i o ­
skó w ważnych ;  mówc a  m u si  p r o t es tow ać  
p r z e i i w  de b a to w a n iu  o tak ważnych  pr ze d­
miotach ,  dopóki  porządek  dzienny zakończon 
nie zostanie,  co w  tym tygu dn iu  nastąpić 
może.

P r e z y d e n t :  Na to juz  w ot o w an o

J e d e n  z d e p u t o w a n y c h  sądz i,  że na­
rada  tern p i lnie jsza,  że s tosunek  poddańczy 
us ta ł  taktycznie  — Ido tu  zasiada,  me  jes t  
poddanym.

B o r r o s c h -  L ubo  nie widzi  tu  mi n is t ra  
sp raw ie d l i w o śc i ,  sądzi j e d n a k ,  że może in ­
te rpe lować .  Pytan ie  jes t  w a ż n e ,  mogące  
mieć  wie lk i  w p ł y w  na sejm. Zapylanie o ża­
łosne  wyp adk i  z 21. Lipca. Mówca oczeki­
wał  os trego  wn io sk u  o bezpieczeństwie  oso­
b is tym ; 3 dni  czeKal, a do tąd  niema nic. 
Gwał t  fizyczny zadał  ranę  wolnośc i,  p o w i n ­
nością jes t  zgromadzenia  zagoić ją  p rawn ie .

Nie może być dla zgromadzenia  rzeczą o- 
bojętną ,  że kiedy se jmuje ,  p rzemoc p o p e ł ­
nia gwałty , i narusza  osobistość redaktora ,  
gorzej j ak  za czasów policyi .  Czy d e p u t o ­
wany,  czy związek ,  czy au to r  w ys ta w io nym  
je s t  na zniewagę,  to wszystko jedno.  Nigdy 
nie b o  win nie n być c ie rp iany gwai t  w y u z d a ­
nej przemocy,  k t u  dziś p rzypa t ru je  się t e ­
m u ,  p r ze to ,  że to pad ło  na n ienawis tnego  
przec iwnika  pol i lycznego,  ten sain j u t r o  m o ­
że popaść w  to z kolek Jak lo?  gdyby k tóry 
z dep u to w an y ch  obecnym by ł  w  aemo kra -  
tycznym związku ,  r i eb y łże by  pozyskał  za­
dośćuczynien ia?  A przecież ła tw o m ó g ł  być 
obecnym.

W zgromadzeniu  pa ńs t wa po w in n i  być 
koniecznie reprezentanc i  dla każdego.  Pyta 
wTęc m in is t r ów ,  jak ie  ś rodki  p rzeds ięwzięło  
w  tym względzie.

M i n i s t e r  f i n a n s ó w  K r a u s :  Nie może 
zapuszczać się w  (o p y ta n i e ;  m in is te ryu m  
do wiodło ,  że w  tym przedmioc ie  zgadza się 
ze zdaniem se jmu  — zresztą mu s i  tę rzecz 
udziel ić  m in is t e r s tw u  sprawiedliwośc i .

B o r r o s c h :  Czy w ol no  przedłożyć  sej­
m o w i  ś r o d l i  zapobiega jące?

M i n i s t e r  f i n a n s ó w :  Ale będą rozbie­
rane jak  każdy inny przedmiot .

Polem zgromadzenie  przechodzi  do po- 
zządku dz iennego ,  i sp rawdzania  w y b o r ó w .  
S p rawoz da wc a  (Rej sekcyi :  „Prz ec iw  w y b o ­
r ow i  d ep u to w anego  Fr i t s cha  z Zis terdor fu,  
j es t  protest  tamte jszych mieszkańców,  z g ro ­
źbą, że j eże l '  w ybór  jpgo będz ie  uznany  za 
ważny,  podpisani ,  c h o i b y  przemocą  u p r o w a ­
dzą go ze zgromadzenia; ( śmiech)komisya  w n o ­
si po t wie rd zeni e  w y b o r u  i wyznaczenie ko- 
missyi .

Pierwszą  częsc wniós ł  u przy ję ło ,  co do 
d iugie j  p ro p o n u je  Y i o l a n d ,  aby śledz two 
oddać  m in is t r o w i  spr awiedl iwość ,  

H a g e n a u e r j e s f  także lego zdania,  aby śledz­
two przeds ięwziąć  wzg lędem treści  p r o t e ­
stu. Przyjęto z od dm ianą  odda nia  do m i n i ­
s te ryum.

Prezyde nt  w zyw a sekre ta rza  do odczyta­
nia w b o r ó w  wydzia łowych.  — Na człon­
kó w  komisy i  redakcyjnej ,  wyb ra no  po w y ­
działach J. P l a t s e h k a , S c h o l l a , J. Mann- 
he imera ,  Pur t sc he ra ,  Steina,  Calla, Podiew^- 
skiego, 5 zaś i 8 wydział ,  nie w y b r a ł  jeszcze.

Do 2go w ydzia łu  pod łu g  w n io s k u  Siera 
kowskiego  (co do s ianu pr ow incy i )  w y b r a ­
no Trojana ,  Smarzewskiego ,  Lapera ,  Riegera,  
Bieleckiego,  Gleispacha 1, 5 i 8 jeszcze nie 
w-ybrały.  Prezydent  wzywa do rychłego  do ­
pe łn i en ia  brakujących  w^borow', , , . ,

P rezydent  wrzyw a wyd zia ł  redakcyi  s t e n o ­
grafowanych donies ień  i prezydująr .yeh s te ­
nograficznego b ióra ,  na n a rad ę  o 6tej go­
dzinie wieczorem.

P r e z y d e n t  zapowiada  inte rpe lac ję  de p u ­
tow anego Goldmarka .

G o l d m a i k :  Pozwala sobie  zapytać wy
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sokie m in is t e r ju m  , czj l i  i j ak ie  kroki  rząd 
przedsięwziął ,  aby zapobiedz  w dz ie ra n i u  się 
Moskali  do Mullan  i Wołoszczyzny,  i aby 
zabezpieczyć p raw a  iak nasze, j ako  i on ych  
kra jów,  nakoniec co m in is te r ju m  wie o w e j ­
ściu Moskali  na Wołoszczyznę.

D o b b l h o f  Doniesienia o w ta rg ni ęc i u  i 
sile Moskali ,  są n ie kokładne  i sprzeczne w e ­
dle tego jak od (ej lub  onej poćhodzą slro- 
ny, m in is t e r ju m  przeto posta ło z zapytan iem 
do  rosyjskiego posła w  I n s p r u k u ,  i mus i  
ws t rzymać  się z odpo wiedz ią  do p o w r o t u  
kuryera.

G o l d m a r k :  Czyli nie ma doniesień Kon­
su la r ny ch ?

D o b b l h o f :  Przybywają  eodzień z Jas i 
Buka re s tu .

G o l d m a r k ' : '  Czy one po lwierdza ją  d o ­
n ies ien ia  dz ie nn ik ów  o wkro czen iu  Moskali ,  
i czy donoszą o przeds ięwzięc iu  ś ro d k ó w  do 
zabespicczcnia interesów'  Aus t ry i?

D o b b l h o f :  Dopóki  me ma nic pewnego 
o zamiarach  wkroczenia  Moskali ,  nie można  
pi  zedsięwrziąć nic stanowczego,  co się zaś 
tyczy p o s t ępow an ia  ausl ryąchiego rządu,  nie 
tu  miejsce ani czas po lemu,  aby wszystkie 
ś rodki  publ icznie '  wyliczać,  dla zaspokojeni, i  
przecież d epu to w ane go możt m in i s te r  zawia­
domić  , że rząd turecki  już  przeds ięwziął  
k rok i  s tanowcze.

M a c h a l s k i :  Pozwala  sobie także wróc ić  
do wczorajszego wn io sk u  i prosić  min is t ra  
o o b j a ś n i e n i e , wzg lędem galicyjskich g u ­
be rn a to ró w .

D o b b l h o f :  odkłada  do ju t ra ,  t łumacząc  
się tom, że nie dawno  objął  urząd,  i przy 
na t łoku  spraw nie m ógł  się o lem dowiedzieć.  
Udanie  się mówcy  do Pil lersdorfa,  o w y ­
jaśnien ie  doznaje w  izbie oporu .

P i  11 e i s  d o r f : Urzędnik jest  na urzędzie,  
dopók i  m u  go nie odbiorą.  On (Pi l le rsdorf )  
p rzyna jmnie j  nic o lem nic wie,  aby tir.  
Stad ion  nie był  juz g u b e r n a to r e m  Galicyi.

M a c h a l s k i :  Wczor a  lir. Madion  ośw iad- 
czył, że nie jes t  g u b e r n a to r e m  i . i l i ry i

S t a d i o n :  przed trzema tygodniami  poda ł 
011 o dymisyę  i na jedne in  z poprzedni ch  pos ie ­
dzeń doniosl  tu o lem (powszechna  w eso ­
łość.)

C l a  u d i :  Przy wczorajszych zapytaniach
nie widz ia ł  min is t ra  wojny,  więc teraz o- 
śmiela się zapytać, j ak ie  kroki  m in i s te r jum  
uczyni ło,  i co przeds ięwzię ło  względem ka­
ry-godnego pos tępow an ia  wojskowości  w 
Pradze?  W ojsk o  nie chciało uznać n a ro d o ­
wego komisarza  M e n s d o r t a  k o m e n d e r u j ą ­
cym j ene ra łem ,  a przeto zbu n to w a ło  się.

M i n i s t e r  w oj  o y : Zaprzecza Iw erdze- 
nie m ó w c y ,  ze wszystkich  donies ieu n a r o ­
dowej  komisyi ,  to tylko okazuje się, że j e ­
nera ł  Mensdo rf  widząc, że' us tąp ien iem z o- 
b ię tego  naczelnego d o wó d z t wa ,  wywr ze  
w p ł y w  zbawienny,  sam oddał  k om endę  je­
ne ra ło w i  W i n d i s c h g r  i l /ow i, z resztą za­
żądano już przesłania  wszystkich aktów.

C l a u d i  w imie niu  n a r o d u .....
J j o e h  n e r :  Mow'ca niech o narodz ie  n ieinó  

w i  ciągle.
C l a u d i .  Naród  ' czeski nie mo że  popr ze­

stać na o d p ow ie d z i  p. mini stra wojny,  d o ­
piero co słyszanej.

On (mow ea) miał  ud/.iał w r \> szyslkich p r a ­
wic  zdarzeniach,  pragskieh ,  i hył  t am o b e ­
cnym.

Teraz zaufan iem k o m i t e n tó w  po wołany  do 
tej izby, ma  za najświęlszą p ow in ność  z urzę­
dowego s tanowiska  swego udziel ić  i donieść 
wszystkie fakta, na k tóre pa t rzy ł ;  — a d o ­
wiedz ia ł  się z ust hr .  Kereiihii l leru,  ze woj ­

sko lam o twarc i e  oparło  się leniu,  aby kto 
inny niein dowodził .  ( W  Dalszym ciągu p o ­
siedzenia,  dyskusya  nad dz iennym po rząd ­
k iem doszła do §. 32. — Odroczono ją do 
ju t r a .  Po lem pos tanowiono, ,  aby w Piątek 
cała izba in coijidrc obecną  była na uroczy­
stości za po ległych w marcu . ;

Piieger popi er a  inow'ę Claudego i w y ­
znaję, iż go Mensdorf  u p e w n i a ł ,  że nie jesl 
w stanie przyjąć komendy,  bo wojsko n ik o ­
go prócz, Windiscl igri i lza s łuchać  nie chce.

N u d l i c h :  To są obrady,  nie zaś inler-  
pellacye,  l akowe p o w in ny  być naprzód  przez 
de p u to w an eg o  wn ie s io ne ,  i p o d łu g  regul a­
m in u  przeds iębrane.  W no s i  porządek dz ien­
ny. jPrzyjęlo. )

M a y e r  jako  sprawozdawca  regu lamin u  
wsię puj e  na t rybunę ,  §§. 22. i 23. przyjęto.  
Gobbi  pr zemaw ia  za u t rz yma nie m dotychcza­
sowego sposobu rozdzielania b i l e io w  na ga- 
leryą.  W niosek profesora  Trosl.i względem 
zamawiania  bi le tów,  a w s t r z j m a n i a  przeto 
sprzedaży (ychze, uważa  za n iepraktyczny,  
wys ta wia  Korzyści do tychczasowego p o s tę ­
powania ,  i mówi,  że się (iOO bi le tów eodzicn 
wydaje  i jO d e p u to w a n y m ,  a 4o0 publiczności .

\  i o l a n d :  Jeżeli k to wyobrazić  sobie ży­
czy nadużycia,  jakie się przy sprzedarzy hi 
l e tów dzieją, lo niech t ylko-  uwuażn w  p o ­
b l iżu  bud ynku  se jmowego,  a będzie  już  o O 
wieczór  czekających widział  na rozdawanie  
b i le tów,  k tóre  się dopiero  na drugi  dzień 
rano odbywa.  Wnos i  zatem wol ny  wstęp  
bez b i l e tó w  lem bardziej ,  ze przy obradach  
wydziału bezpieczeńs tw a,  gdzie podob nie  
po s t ę p o w a n o ,  ciągle był  porządek  na gale- 
ryaoh i korytarzach .  F ii s t e r  p r zemawia  z a 
prośbą  uczniów,  oni  b o w ie m  chrą  lulaj  zna 
leźć .p rak tyczną  szkole przyszłego dz ia łan ia ;  
nie lubi  on „.idnycii wyjątków,  ale jeżeli  
uczniowie  w Marcu z robil i  wyjąlek.  powstając  
przec iw absolutyzmowi,  (o i dla n ich można  (en 
wyją lek  /.robić, zresztą oni  sic i 30ma bile- 
l ami  konlenlow w będą.  (Bra io . )  Scherzer  
chce ,  aby ze lal) Ji i lclów pos łom  w y d a w a ­
nych 30 dla uczniów u jinow a.e. G o l d m a r k :  
O ile mu  wiadomo zurzul  l i n ,  że przy le- 
ra/.niejszym systemie lylliO pięści  i pe łne  
sakwy dobrze  wychodzą ,  jeszcze nie zosta] 
zbitym. Życzy sobie w ięc, aby de p u to w a n y m  
więcej  b i l e tó w  dawać,  ażeby przez dalsze 
rozdawanie  publ icznośc i  dostan ie  tychże u- 
lalwTć. Ne  u w a l i :  Boniew aż dotychczasowe 
doświadczenie  nie jest zadówalniające,  wi ęc 
dobrzeby było zrobić p ró b ę  wniosk iem \ io- 
lauda,  i na jak i '  czas wolny wstęp  zostawić.

I f o r r o s c b  wnosi,  al>y $0 lu te tów u n i ­
wersy te towi  i tyleż mieszczanom do roz­
dzielenia zostawić.  M n s z i l  mniema,  aby zo­
stawić tę uciechę sprzedawcom.  Po ró w n y w ać  
sejm z wydziałem bezpieczeństwa nie mo- 
nia, bo lam galerye podług ,  w iedeńskie j  ga­
zety nieraz p r ó ż r e  były.

G o l d m a r k :  ?,e podania  są nie p r a w d z i ­
we (glosy, do porządku! ;

U m la  u fl uznając zasadę bezwzględnej  
j awności ,  mus i  poprzeć  wmiosek Neuwalla.

S z a b e l  jesl także za najbezwzględniejszą 
ja w no śc ią ;  ale py ta ,  c z y  (akie pos tę powan ie  
prowadzi  do niej. >a g łówną  rzecz sądzi, 
aby rozdawanie  b i le tów  działo sic licz w zglę­
du  na stan i s topień ,  i niepoj inuje,  jak m o ­
że rozdawan ie  b i le tów  nadwerężać  zasadę 
bezwzględnej  jaw nośri .

W  dalszym oiągu lej mało  ważnej  dcbnl y 
w nosi Mayer,  aby kw eslorow ie podali  na p iśmie  
sposob rozdawania bi le tów' ,  aby izba mogła  
przystąp ić  do stanowczej  uchwały.

D r u k i e m  P i o t r a  P iU e r a .

Zgromadzenie  pos tanawia ,  aby 30 bi letów 
wydawać  do rozporządzenia wydzia łu aka­
demickiego — inne zaś wniosk i  odrzuca.

Gdy p o te m  żądają podo bnych  uwzględnień ,  
N e um ann  dla wwdziału m i e j s k i e g o , Gold­
m ark  dla wydzia łu  b e z p ie c z e ń s tw a , Gobbi  
dla gwardyi  na ro d o w e j ,  'Wibńr tł  dla załogi,  
uważa  M ayer ,  że zgromadzenie  un ik ni e  
wszelkich zachodów,  ods tępując  eodzień w y ­
dz ia łowi S tudentów 30 b i le tó w  z należących 
sobie l iOciu,  na co F i i rs te r  i izba przys ta ­
je. Gdy Dylewski  i Palacki  radzą zakończyć 
tę debalę  uwłaczającą godnośc i i celom zgro­
madzenia ,  p rzys tępuje  izba do g ło sowania  
nad paragrafem, i ten w  p ie rw ia s t ko w ym  
b rz m ie ni u  p r z y j m u j e , usuwając  u chw a lo ne  
w p i z ó d  zmiany.  §. 25. p rzyję ty  bez dyskusyi.  
Przy §. 20, zapytuje Umlaufl ,  czy do k r ó t ­
szego niż 3 dni  wydalen ia  się, po l r zebn em  
jest  zezwolenie  prezydenta

Zaprzeczają (emu,  i przyjęła zostaje p o ­
p r a w c a  §., w  tych wyrazach :  „Chcąc się 
wwdalić /, Wiednia ,  irue dhizej  j ak  na 3 dn i . '1

Na pytan ie  jedne go  z. deput ow any ch ,  co 
czynić z de pu towanym i ,  uchyla jącymi  się od 
swej powinnośc i  i nie uczęszczającymi na 
posiedzenia,  o dp ow ia da  Dylewski ,  że to n a ­
leży zostawić sum iennośc i  depu towanych .

Przy§ 2 7. Na uw agę  je dnego  depu tow anych ,  
że d e pu to w an i  z odleglejszych kra jów,  jako  ló:  
z Galicyi lub Balinacyi  po t rzebując  5 do 6 dni  
podrćżowoić,  nie będą  prz.elo na równi  z inny ­
mi bliżej zamieszka łymi ;  przyjęlc są wyrazy: 
Jeżeli  wydalen ie  się nie t r w a  dlu/.ej j ak  pół  
mies iąca ,  nie licząc podróży  lam i na p o ­
wrót

B o r r o s e h  żąda, aby za każdy dzieu w y ­
da lenia odciągać plącę dz ienną,  k io jedzie,  
czyni lo w in te resie własnym.

C a v a l e a l ) o  sprzeciwia się — bo  każdy 
może  oddal ić się na dzień, a to ciążyłoby 
na jwięce j na ( lepulowanych  z prowincyi .  

niosek Borroscha  odrzucony.
U m l a u f l :  chce oznaczenia czasu na jak i  

d e p u to w a n y  może oddalić  się.
S t r o b a c h :  chce oznaczenia czasu w  j a ­

k im d e p u to w a n y  ma  wrócić.
Oba wnioski  pominię te .  1
§. 28. przyjęty.  Ró wn ie  §§. 29, 30 i 31.
Pizy §. 32 wnos i  F lor ian,  aby przyna j ­

mnie j  po ło w a  dep u to w an y ch  obecną była 
dla ważności  uchwały ,  bo i sejm, w  lej d o ­
p ie ro  l iczbie uznał  się za uko ns ty tuowany.

B o r r o s e h  chce t rzech części całej Izby 
do uchwa ły ,  a p o ł o w y  więcej  j e d n y m  do o- 
Iwarci a posiedzenia Mówi po tem budująco  
przeciw nagleniu i zabezpieczeniu pr a w  
mniejszości .

R r c s l l  sprzeciwia się (emu, inaczej Irze- 
bahy zawisać od mincjszosci ,  ■/. k tórej  lylko 
kilka cz łonków po t r zebo w a ło by  być n i e ­
o b e c n y m i ,  aby umeinożebniĆ ’ powzięc ie  li­
chwa ly

11 o r r  o s  z sądzi, że się (o prędzej  stać może  
jeżeli  zawsze po łow y do u c h w a ł  po trzeba  
będzie.  Fcliw dają, że do zaczęcia pos ie dze­
nia 7Ó0, do uchwały  zaś 192 de p u to w a n y c h  
obecnych być powinno.  Go ldmark  żąda o- 
znaczenia,  kiedy posiedzenie odłożyć można  
eo , jak się we Frank furc ie  pr zekonał  b a r ­
dzo jes t  po lrzebne .

M a y e r -  Ponieważ nikt nie ma p rawa ta­
kiej odwłoki ,  a sejm sam swoje  najbliższe, 
posiedzenie  .oznaczyć może,  więc  laka od ­
włoka  jest niemożliwa .

G o l d m a r k :  i we  I rankfur l sk im re gu la ­
minie  nie było lego pozwole nia ,  a przefciez 
nieraz mus ia ł  lo prc/ . rz  czynić. Za w n i o ­
skiem jed neg o  ■/, d e p u to w a n y c h ,  p rzedmi ot  
ten do obrad  nad §. 54 zachowano.

B o r r o s e h  chce, żeby przy zaczęciu i za­
kończeniu  posiedzenia  imiona  obecnych 
członków' czytać i w y ra e h o w u je  że takie 
czytanie l;,lko Ig1/, mi  mit by I rwało.  (Śmiech i

R i e g e r :  wnos> żeby następujący rozdział  
dla lego ze długi  na j u t r o  odłożyć.  (Przy­
jęło. )  — Na końcu  odczylano zaproszenie  
se jmu przez wydzia ł  mieszczan,  gwardyi  i 
uczniów,  aby uroczystość na ijześć poległych  
w' m arcu  ofiar za wolność , i. swoją p r z y to m ­
nością zaszczycił. ( Jednogłośne  b ra w o ! )  U- 
cl iwalono zeby się zgromadzenie  w piątek 
0 ’ na 8 w' sali se jmowej  zna jdowało 
a z iamląd  w ms zaku  udało sic na Glacis. 
Aby jedność  w wydziałach  zaprowadzić ,  u 
chwalono,  żeby każdy wydzia ł  o 91ej go­
dzinie zgromadza ł  się, a z laniląd o 1 Ot ej 
godz inie do sali se jmowej  wchodził .


